CENY OGŁOSZEŃ: 

za wiersz milimetrowy 

przed l złoty, w tekscie 
50 gr., za tekstem 40 gr. 
Ogłoszenie tabkelarycz 
ne 50 proc., a świątecz- 
ne 25 proc. drożej. Dro 
bne ogłoszenia po 10 
groszy. . Dla poszuku- 
jącyc pac ô gr. za 
wyraz. Najmniej 1 zł. 


Konto czekowe PKO. 
Warszawa 65.070 
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ODDZIAŁY: 


Japończycy w koncesji międzynarodowej. 


Pobicie konsuia amerykańskiego. — Zniszczenie dzielnicy Szapej. — Dalsze ataki japoń- 
skie. — Amerykanie lądują na wyspach 


BOBICIE KONSULA. 


LONDYN, 15. 2. Na terenie koncesji 
międzynarodowej w Szanghaju żolnie- 
" rze japońscy pobili wieekonsula Stanów 
Zjednoczonych, Ringwalta i profesora 
'. aarodowości angielskiej, Parkesą. 

Konsul wraz z profesorem zostali za- 
trzymani przez patrol japoński i pod- 
dani rewizji osobistej. Prawdopodobnie 
konsul protestował, gdyż żołnierze za- 
dali mu kilka ran tłuczonych. Ten sam 
los spotkał prof. Parkesa. 

Na wieść o zajściu amerykański kon 
sul generalny w Szanghaju wystoso- 
wał ostry protest. 

WALKI W SZAPEJ. 

Japończycy przystąpili dziś do bom 
bardowania dzielnicy Szapej, chcąe naj 
widoczniej okrążyć w ten sposób port 
Wusuug. 

Bombardowanie trwało 6 godzin. 
Dzielniea jest zupełnie zniszow0na. 

Znaczna część pocisków padła na dziel 
nicę międzynarodową, tak, że część 
mieszkańców musiano ewakuowąć. Po- 
zatem wojska japońskie dla lepszego ob 
strzału wkroczyły do dzielnicy miedzy- 
narodowej i stamtąd prowadziły walkę. 

Dowódca japoński odbył dwugodzin- 
na konferencję z konsulami: angiel_ 
skim i francuskim, motywując wkrocze 
nie wojsk japońskich do dzielnicy mię- 
dzynarodowej. : 


WOJSKA ROSYJSKIE W SZANG- 
HAJU. 

Wychodzący w Szanghaju organ e 
migracji rosyjskiej „Zaria“ donosi, że 
rada miejska koncesyj międzynarodo- 
wych zwróciła się do emigrantów rosyj 
„skich z propozycją utworzenia odzia- 
łów białej gwardji. Projekt ten zostal 
powitany przez rosjan entuzjastycznie. 
Tworzenie oddziałów ma rozpocząć się 
w najbliższym czasie. 

OBCY INSTRUKTORZY 


Wczorajsze szturmy japońskie na 
fort Wusung doprowadziły do zajęcia 
terenów, leżących między fortem a ka. 
nałem północnym. 

W porcie Szanghaju wylądowała 9-a 
dywizja japońska. Liczebność armji ja 
pońskiej w rejonie szanghajskim jest 
obliezana na 35.000. Rzuca się w oczy 
olbrzymia ilość czołgów i samochodów, 
pancernych. 

Fort Wusung broniony jest przez 
kantończyków, którzy w niczem nie 
przypominają żołnierzy chińskich z 
innych dzielnie kraju. Według krążą- 
p cych pogłosek, pułki kantońskie ćwiczo 
- ne są przez instruktorów zagranicznych, 
Charakterystyczny jest szczegół, iż kie 


A 


PODZIĘKOWANIE. 
Naczelnemu lekarzowi szpitala w 
Niemcach p. Dr. Paszycowi, oraz 
p. Dr. Turkowskiemu za dokona- 
nie poważnej operacji i za.troskli_ ` 

. wą oppiekę całemu personelowi 
4 szpitala w czasie mojej choroby 
składam serdeczne podziękowanie ` 
STANISŁAW ZYGMUNT. 


„dy zaproponowano jednemu z pułków 
kanteńskich by wycofał się z przedniej 
linji na odpoczynek, żołnienze jednogłoś 
nie odmówili. 

AMERYKANIE NA PACYFIKU. 


W dniu wczorajszym na wyspach 


Hawajskich odbyło się lądowanie 40-to 
tysięcznej armji amerykańskiej. Lądo- 
wanie było upozorowane manewrami. 
Wojska wysiadały pod esłoną dymów. 
Sztuczne chmury zasuuły miasta Ho- 
noiulu i okolicę w promieniu kilku ki- 


hawaiskich. 


lometrów. Do wywołania zasłony. dymo- 
wej użyto 60 okrętów wojennych. 
WZBURZENIE W ROSJI 

Prasa sowiecka podniosła dzisiaj alarm 
domagając się od rządu stanowczych 
kroków, wobec stworzenia jawnie przez 
Japonję białogwardyjskiej armji w 
Mandżucji. 

Pisma zwracają uwagę na niebezpie 
czeństwo tolerowania tego rodzaju po- 
ezynań japońskich, które w następstwie 
przynieść mogą nieobliczalne skutki. 


nowiecki. , 


jomyeh. 


-~ Z BENDKOWSKICH 


JULJA PELSIK 


B..OBYWATELKA MIASTA SOSNOWCA 
opatrzona św. Sakramentami, zmarła duia 14 lutego 1932 roku, 
przeżywszy lat 59. 


.. .. Wyprowadzenie drogich nam zwłok ze szpitala renardow- 
skiego do kościoła w Starym Sielcu następnie w środę dnia [7 
lutego o godzinie 2.30 popołudniu, a później na cmentarz sos- 


Nabożeństwo żałobne odprawione będzie we czwartek 18 


lutego o godzinie 5 rano w kościele w Starym Sielcu. 
Na smutne te obrzędy zaprasza krewnych, przyjaciół i zna- 


Zamach bombowy 


a 


RODZINA. 


na ekspres 


Wagon Sypiainy runął z 15-metrowego 


PARYŻ, 15. 2. Wezoraj wieczorem w 
odległości 5 km. od Marsylji dokonano 
zamachu bombowego na pociąg luksu- 
sowy Rzym — Ventimiglia — Paryż. 
Wybuch bomby nastąpił w chwili. gdy 
parowóz i dwa wagony przejechały pod 
minowane miejsce. 

Wskutek wybuchu pociąg złożony z 
wagonów tylko pierwszej klasy, rozer- 


Dynamitem za zdradę 


wał się na dwie części. 

Parowó, wagon bagażowy i restaura 
cyjny potoczyły się 200 metrów naprzód, 
prmzyczem wagon restanracyjny prze- 
wrócił się na tor. Z pięciu wagonów 
drugiej cześci  pocjągu sypialny 
runął z nasypu 15-metrowej wysokości 
na dom mieszkalny, burzące go częściowo 
inne wykoleiły się i zatrzymały się na 


Straszna zemsta robotnika buduwlanego 


STOKHOLM, 15. 2. -- Mieszkańców 
Góteborga obudził dziś rano o gods. 3 
potężny huk. Z okien.domów w pónoc- 
nej dzielnicy miasta pusypały się szy- 
by. Jednocześnie nad niicą Vegagattan 
ukazał się fajerwerk ognia. 

Jak się okazało wy.eciuł w powie- 
trze dwupiętrowy dom, zamieszkały 
przez ludność robotniczą. Na miejsce ka 
tastrofy. przybyła polieja, karetki sa- 
nitąrne, wreszcie oddział wojska. który 
usunął napływające tłumy publiczno- 
ści. przystąpiono do akcji ratunkowej. 

Ilość wydobytych ofiar z pod wy- 
sadzonego w powietrze domu w Góten- 
borgu wynosi do południa już czterech 
zabitych i 11 rannych. Istnieje przy- 
puszczenie, że pod gruzami znajdują 
się dalsze ofiary. 

Policji udało sią aresztować sprawcę 
zamachu. Odnaleziono go dzięki tablicz 
ce z numerem na porzuconym rowerze. 


Okazało się, iż jest to 35-letni ` Gösta 
Fernquist, robotnik budowlany, który 
przed miesiącem rozszedł się z żoną. 

Fernquist zeznął podezas przesłucha- 
nią w komisar;acie policji, że do strasz 
nej zemsty pchnęła go zazdrość. Dowie- 
dziawszy się, iż żona ma przyjąć w 
swem mieszkaniu obcego mężczyznę. po 
stanowił wysadzić w powietrze dom, 
wraz ze wszystkimi mieszkańcami. 

Między rannymi znąjduje się żona 
Fernquista. Istnieje nadzieja utrzyma- 
nia jej przy życiu. 7 
E ZOBEZSZZOATW ZZ TWE EŃ ZR Ó, 

ORGAN HITLERA WYLĘGARNIĄ 
KŁAMSTW. 

BERLIN, 15. 2. Pod tytułem „Co- 
dzienne kłamstwa Angriffu* „Welt am 
Montag* ogłasza komunikat PAT, de- 
mentujący wiadomość „Montagu“ o rze 
komej koncentracji wojsk polskich na 
Pomorzu. 


42; GRODZIEC, ulica Końciuszki tel. 


- SLETE EE EEA 
Prenumerata wy- 
nosi miesiecznie 
| zł. 2.00 


Adres administracji: 
Piłsudskiego Nr. 8, te- 
lefon 4-97, telefon re- 
dakcji 6-92, telefon re- 
dakecji nocnej i dru- 
karni 4-94, 
Konto czekowe PKO. 
Warszawa 65.070 


OZ CZE CTR EE NEAT E EEEE T DEER 
KIELCE, Kilińskiego 19, tel. 507; BĘDZIN, Małachowskiego 24, tei. 5-88; DĄBROWA, 3-go Maja 14, tel. 2-77; 
ZAWIERCIE, ul. 3-g0 Maja 5, tel. nr. 97; CZELADŹ, Rynek nr. 9, tel. 
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NE OSA ta 


HINDENBURG ZGADZA SIĘ NA 
PIASTOWANIE GODNOŚCI PRE- 
ZYDENTA. 

BERLIN, 15. 2. Dziś opublikowane 
zostało oświadczenie marszałka Hiuden 
burga w sprawie przedłużenia kaden- 
cji jego prezydentury. 

W oświadczeniu tem prezydent oznaj 
mił, iż zgadza się na.piastowąnie odpo- 
wiedzialnego stanowiska, lecz nie będzie 
pozostawał ńa usługach żadnej partji 
kraju. sj 


BANDYCI RZUCILI POLICJANTA ' 
POD POCIĄG. 
WARSZAWA, 15. 2. (wł.) W Markach 
pod Warszawą dokonano dzisiaj best- 
jalskiego morderstwa na policjancie, 
który usiłował zatrzymać kilku oprysz- 
ków i odprowadzić do kom.isarjatu. 
W czasie sząmotanią się 
schwytali policjanta za ręce i nogi i 
rzucili go pod nadbiegający pociąg, któ 
ry poszarpał go w kawałki. 


NIEZDECYDOWANA DEKLARACJA 
TURCJI NA KONFERENCJI ROZ- 
BROJENIOWEJ. 

GENEWA, 15. 2. Dziś na posiedzeniu 
konferencji rozbrożeniowej, głos zabrał 
w dalszym toku dyskusji delegat Tur- 
cji, minister dr. Tewiik Ruchidi Bey. 

Przemówienie jego wypadło dość bla 
do i niezdecydowanie. Minister Tewfik 
Ruchidi Bey lawirował dość zręcznie 
pomiędzy tezą francuską, a tezami Li- 
twinowa, podkreślające dobre stosunki, 
panujące między Turcją a ZSSR. 

Po delegacie Turcji: mówił delegat: 
_Norwegji, min. Colban, portugalski mi- 
nister Branco i delegat Holandji van 
Blookland. 


Rzym -- Paryż. 
nasypu do rowu. 


żelaznej balustradzie mostu. 

Wśród pasażerów wybuchła panika, 
potęgowana przez panujące ciemności.) 

Wkrótce okazało się, że mimo wiel-; 
kich rozmiarów katastrofy, jedynie! 
trzej podróżni odnieśli lekkie rany. ku- 
charz wagonu restauracyjnego jest cięż: 
ko ranny. 

Natychmiast podjęte śledztwo wyka-! 
zało, że przyczyną katastrofy był nie-! 
wątpliwie zamach bombowy. Wybuch, 
był tak silny, że szyny zostały w miej-: 
seu katastrofy powyginane i poszarpa- 
ne, a szczątki ich znaleziono w promie», 
niu kilkudziesięciu metrów od miejsca 
wypadku. 

Przed kilku dniami w tem samem 


"+ 


-miejscu na ten sam pociąg dokonano na 


padu na konduktora wozu pocztowego i 
skradziono worek z przesyłkami warto= 
ściowemi. 

Policja gubi się w przypuszczeniach, 
czy zbrodnia jest dziełem rabusiów. Gzy, 
też skrajnych żywiołów politycznych. 


EARE Z TOO SEZZIĄ 
STRZELANINA W HAMBURGU. 
Starcie podczas rzucania ulotek. , 

BERLIN, 15. 2. Wśródmieściu Hame 
burga nastąpiło wczorai spotkanie dwu. 
grup agitacyjnych, zajętych rozrzuca-$ę 
niem ulotek. Byli to bitlerowcy i ko-) 
muniści. 

Wywiązała się strzelanina, podcząs 
której padł trupem hitlerowiee Hissin-' 
ger, a dwaj komuniści odnieśli ciężkie 
rany. Policja aresztowała 17 osób.’ 


Uena numeru 10 groszy. 


bandyci 
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KRWAWA NIEDZIELA W IRLAN- 
DJI. ; 

LONDYN, 15. 2. W związku z mające 
mi się odbyć jutro wyborami do parla- 
mentu wolnego państwa irlandzkiego, 
namiętności politycznych przeciwni- 
ków doszły w dniu *ezorajszym do naj 
większego napięcia. , 

Podczas wieców w Foxford doszło do 
licznych starć, podczas których zastrze- 
lony został kandydat partji rządowej 
Reynolds i strzegący go detektyw. 


oz, MMM 
SALWY W SALOBURGU. 

Kilkanąście osób ciężko rannych. 

"WIEDEŃ, 15. 2. Na przedmieściu 
Salecburga, podczas przemarszu nie- 
wielkiego oddziału heimwehry, nastą- 
piło wczora; starcie z komunistami. 

Według zeznań świadków, komuni- 
ści pierwsi zączęli strzelać, w odpowie- 
dzi na to członkowie heimwehry dali 
salwe. Kilkanaście osób odniosło rany, 
w tej liczbie trzy osoby są ciężko po- 
szwankowane. Policja dokonała aresz- 
towań. 


NOWOWYNALEZIONA „KRWAWIĄ 
CA GRANICA". 

BERLIN, 15. 2. Wezoraj odbyły się w 
Tylży wielkie manifestacje antylitew- 
skie, zorganizowane przez wschodnio- 
pruski Heimatsdienst. 

Przewodniczący miejscowego Heimats 
dienustu, Kaires podezas przemówienią 
wskazując w kierunku Kłajpedy, ©- 
świadczył, że i tam znajduje się krwa- 
wiąca granica. Następnie mówca zazna 
czył, że Litwa, która nie była w stąnie 
rządzić Kłajpedą, utraciła prawo, jakie 
jej przysługiwało z tytułu konwencji 
kłajpedzkiej. Zebrani zażądali usunię- 
cia gubernatora Merkisą, niemca z u- 
rodzenia, „szpiela ziemi kłajpedzkiej*, 
przywrócenia do urzędowania Bovwitche 
ra, zniesienia stanu wojennego w Klaj- 
pedzie i zasadniczej rewizji sprawy 
kłajpedzkiej. 

Po manifestacji tłum demonstrował 


przeciwko przywódey mniejszości litew. 


skiej, Vidunascowi, tak, iż w jego o- 
bronie stanąć musiala policja. Tłum usi 
łował również urządzić przed konsula- 
tem litewskim demonstrację, do której 
jednak polieja nie dopuściła. 


NAPRĘŻENIE W PARYŻU. 

PARYŻ, 15. 2. Ze względu na nieprze 
jednane stanowisko lewicy w sprawie 
reformy wyborczej, w kołach politycz- 
nych Paryża daje się odezuwać coraz 
„większe naprężenie. 

W głosowaniu jutrzejszem rolę „ęzycz 
ka u wagi odegra lewica demokratyez- 
na, która dotychczas zachowywała się 
niejednolicie. Niektórzy jej przedstawi 
ciele brali stronę rządu, inni znów łą- 
ezyli się z opozycją. Obecnie lewica de- 
mokratyczna zapowiąda, że na posie- 
dzeniu senatu wystąpi jednomyślnie, 60 
ma być zaakceptowane na dzisiejszem 
posiedzeniu tej grupy. 

Ustąpienie gabinetu -Lavala jest u- 
ważane zą możliwe, eheciaż w kolach 
politycznych wyrażane Bą zdania, że 
tego rodzaju wydarzenie odbiłoby się 
hardzo miekorzystnie na stanowisku 
Francji w Genewie. 

Utworzenie rządu lewicowego -jest 
rzeczą mało prawdopoJobną, poniewąż 
w izbie deputowanych przeważają ży- 
wioły 'centrowe i prawicowe. 


NL 
STAN ZDROWIA MAC DONALDA 
POGORSZYŁ SIĘ ZNACZNIE. 
LONDYN, 15. 2. W stanie zdrowia 
Mac Donalda nastąpiłe pogorszenie. 
Wezoraj było zwołane konsyljum. Le- 
Karze orzekli, że chory w ciągu trzech 
tygodni musi pozostawać w klinice pod 
ścisłym nadzorem lekarskim, a w przy 
szłości musi wyrzec się ciężkiej pracy. 
W związku z tem oświadczeniem w 
Londynie rozeszły się pogłoski o rekon- 
strakcji gabinetu ministrów. 


Śwędzenie ciała oraz wszelkiego 
f rodzaju wyrzuty skórne usuwa 


| KREM LAJN-AGE 
| DOREEN REE EEEE 
z kogutkiem 

jest to idealny nieszkodliwy ko- 


smetyk, usuwający wady naskór: 
ka tak u dorosłych, jak i u dziec 


R. M. Spr. Wewn. Nr. 3534 


DOKĄD ZD 


Konierencja światowa w Ge- 
newie została otwarta eerją prze- 
mówień, w których odbija się 
duch narodów. Dzisiaj i jutro roz 
wijać się będzie defilada delega- 
tów, pięćdziesiąt siedem narodów. 
ukaże przed zwierciadłem pokoju 
oblicze swych ambieyj etnicznych 

I eo dalej? Czego można się 
spodziewać od konfereneji genew 
skiej? Czy nadzieje, związane z 
nią, okażą się raz jeszcze iłuzjął? 
Takie pytania stawia sobie ludz- 
kość, pomna wielkiej wojny. 


A w tym samym czasie, gdy 
konfereneja dyskutuje, liga naro- 


dów przeżywa ciężkie chwile, 
głowiąc się nad załagodzeniem 


konfliktu chińsko-japońskiego. 
Jeśli liga narodów nie może dziś 
wiele zdziałać, jest to nietylko 
skutkiem jej słabości wewnętrz-- 
nej, ale i skutkiem tego faktu, iż 
mie dysponuje ona żadną siłą ma- 
terjalną, któraby mogła nakazać 
respekt dla nakazów sprawiedli- 
wości i etyki. Otóż dzisiaj, gdy ty- 
le narodów obeenych jest na kon- 
fereneji rozbrojeniowej, czas roz- 
patrzeć środki i drogi, mogące 
prowadzić do celu. 
W imieniu delegacji francu- 
skiej postawił dylemat p. Tardieu 
ale zaznaczył tem samem trudnoś 
ci w jego urzeczywistnieniu. Al- 
bo więc wszystkie państwa wej- 
dą w skład ligi, poddadzą się au- 
torytetowi jej siły zbrojnej i będą 


„się wówczas rozbroić, albe też nie 


będą chciały, czy umiały tego u- 
czynić i sprawa rozbrojenia po<— 
zostanie obłudnym frazesem. 


Wysunąwszy swoją propozy- 
cję techniczną stworzenia siły 
zbrojnej, na której całość złoży- 
łoby się każde państwo, Francja 
uczyniła gest, rozwiewający mgły 
obłudy i fałszu. Misję wykonania 
tego gestu otrzymał jeden z twór- 
ców traktatu wersalskiego i pak- 
tu ligi narodów, współpracownik 
Wilsona i Lloyd Georga, najbliż- 
szy współpracownik Clemenceau 
— Andrzej Tardieu, nietylko wy- 
konał on ten gest, ale sięgnął w 
bliską przeszłość, przypomniał 
narodziny paktu ligowego, jego 
treści ducha, skierował tem sa- 
mem odrazu dyskusję na drogę 
otwartej wymiany zdań i opinji. 


Dramatyczny problemat, xtó- 
remu na imię: pokój, został posta- 
wiony w całej swej nagości przed 
oczyma ludzkości. 

Konferencja ani jest, ani mo- 
że być, ani też powinna być kon- 
ferencją rewidującą traktaty, pod 


"pisane w r. 1919. Gdyby postawi- . 


ła sobie takie cele, gdyby chciała 
do nich zdążać, to w poszukiwa- 
niu pokoju natrafilaby na wojnę, 


Konferencja genewska winna 
pracować w określonych zgóry 
ramach i granicach, tj. ograni- 
ezyć się do rozpatrywania kwestji 
„ograniczenia rednkcji zbrojeń 
Nie chodzi tu bynajmniej o-dema- 
gogiczne parady słowne w kwe- 
stji rozbrojenia światowego, pow- 
szechnego, któreby pokrywały w 
końcu mętne cele częściowego 
zwiększenia zbrojeń u niektórych 
partnerów. Zadaniem konferencji 
jest zorganizowanie żandaremrji 


międzynarodowej powietrznej, 
lądowej i morskiej, której istnie- 
nie i działalność pozwoliłyby do- 
konać dzieła rednkcji zbrojeń 


wszystkich państw. Czy to możli- 
we? Czy wszyscy chcą tego? : Czy 


Ne. 46 


ŻA GENEWA? 


ludzkość jest przygotowana na 
to? Francja postawiła pytanie. 
Odpowiedź należy do innych ma- 
rodów. 
HENRI BERENGER 
Senator Francji. 


 Upadający monopol. 


Dochodu nie przynosi, a demoralizuje. 


Bynajmniej mie ze strony opozycji 
dla której gospodarka monopolowa 
tworzy wdzięczną odszkocznię do 
krytyki, lecz ze strony klubu pro-rzą 
dowego padły 'w'czasie dyskusji bu- 
dżetowej ciężkie zarzuty pod adre- 
sem naszego monopólu spirytusowe- 


go. Jego polityka ,„sztywnych* «cen, 


nie licząca się najzupełniej ze stosun 


'kami, sprawia, że wpływy, do nié- 


dawną jedna z podstawowych :po- 
zycyj budżetu państwowego, topnie- 
ją zastraszająco. Dzisiaj to olbrzy- 
mie przedsiębiorstwo. zbudowane 
na ruinie przemysłu prywatnego, 


nie spełnia nawet tego zadania, w 1- 


mię którego kreowano je — nie do- 
starcza państwu poważniejszych do- 
chodów. 

Zato posiada magazyny, wypełnio 
ne po brzegi alkoholem, z którym nie 


Jma'eo robić. Wobee takich „zamrożo 


nych 'przez kryzys* zapasów, pod 
znakiem zapytania pozostaje naj- 
bliższa kampanja spirytusowa. O ile 
będą dalsze zakupy surowca w go- 
rzelniach, nastąpi to po cenach zni- 
żonych i bodaj że wykluczających 
rentowność tej gałęzi przemysłu rol- 
nego. 

Gdyby z zastojem w obrotach i 
zyskach monopolu w parze szła pro- 
hibicja społeczeństwa, ostatecznie ta 
ki przypadkowy wynik polityki mo- 
nopolowej mógłby przynajmniej u- 
cieszyć organizacje abstynenckie. 
Sytuacja zbliżyłaby się do niedawno 
zniesionej prohibicji w  Finlandji, 


„gdzie alkohol można było zawsze na- 


być, ale po cenach wykluczających 
szerszą konsumeję. Tymczasem jed- 
nak ludzie piją, tylko wystrzega jąc 
się butelek monopolowych pro uku- 
ją sami, lub trują się denaturatem. 
I to jest istotnie.dla zagadnienia. 
Skarb państwa ponosi — olbrzymie 
straty, a ludność _demoralizuje się 
nielegalnemi praktykami. Poza wia- 
ścicielami tajnych gorzelni i pośred- 
nikami nie zarabia nikt. 

Jest rzeczą wykluczoną, aby tu 
wiele pomóc mągła zaostrzona wal- 


Zasiłki tła robotników 


ka z nadużygiami. Obeenie ceny 'są 
już w praktyce przymusem prohi- 

icyjnym, a taki przymus jest 
mrzónką. I ten, kto chce pić, a nie 
możema wagę złota przepłacać napo- 
jów, musi iść drogą nielegalną.. 
Wzmocniona kontrola zaostrzy tyl- 
ko czujność, a kary nie odstraszą 
nikogo, tak, jak w Ameryce nie od- 
straszają przemytników nawet ka- 
rabimy maszynowe. 

O tem chyba wie monopol. Chyba 
widzi, że traci grunt "pod nogami. 
Ale z bezwładem, właściwym gospo- 
darczej biurokracji, z uporem, któ- 
ry dla każdego watnego kupca 
oznaczałby samobójstwo, trwa przy 
starym cenniku. Niech dalej pęcznie 
ją magazyny, niech dalej likwidują 
się gorzelmie, niech jeszcze bujniej 
kwitnie przestępstwo, zrodzone w 
tej anormalnej atmosferze, niech da- 
lej wsie 'całe trują się samogonką 
lub też tą wyrafinowaną esencją ja- 
dów, jaka pod nazwą spirytusu do 
celów przemysłowych jest „trium: 
fem“ techniki monoralowej. 

Ale'nie oskarżajmy monopolu © 
zupełną bezczynność. Panowie za 
biurkami słyszeli e06. że istnieje re: 
klama handlowa, i z wielkim sump- 
tem i w pięknej szacie wypuszeza ją 
od:czasu:do czasu na rynek — publi- 
kacje propagandowe. Dowie się. z) 
mich każdy, że wódki gatunkowej (t 
j. te, których jeszcze monopol nie 
wyrabia) są dla zdrowia szkodliwe, 
natomiast monopolowe „czyste il 
„luksusowe“ 'są dla organizmu Tudz- 
kiego prawie lekarstwem. A. poza-| 
tem ileż korzyści daje alkohol w go- 
spodarstwie domowem! Można nim 
wszystko :czyścić, używać do okła-| 
dów i kąpieli, do'nalewek. Wszystkiej 
te recepty i zachęty może odniosły-! 
by skutek, gdyby nie były tak 
kiepską ironją, gdy nie były wy- 
tworem mózgów, które niczego nie 


rozumieją. 
sk 15 złotych. 


—al 


-Bo spirytus w -cenie I 
za litr nie jest i nie może być arty- 
‘kulem codziennej potrzeby. 


polskich powracających 


z zagranicy 


+/W związku ze wzrastającem zagrani 
cą bezrobociem, w wyniku którego wie_ 
łu robotników polskich powraca do kra 
ju, urząd emigracy.ny komunikuje, że 
zwolnieni z pracy * robotnicy, powinni 
przed wyjazdem zaopatrzyć się w świa 
dectwa pracy. Świadectwa te zawierać 
muszą następujące dane: nazwę zakła- 
du pracy i określenie charakteru przed 
siębiorstwa; nazwę miejscowości, w któ 
rej znajduje się zakład pracy; datę wy 
stawienia świadectwa; imię 1 nazwisko 
robotnika zwolńionego z pracy; datę 
przyjęcia i zwolnienia z pracy; Wy80- 


kość otrzymywanego zarobku; , podpis 
pracodawcy; wskazanie ogólnej liczby 
pracowników, zatrudnionych przez'dane 
przedsiębiorstwo w okresie, gdy praco- 
walw niem zwolniony z pracy robotnik. 

iadectwa te, zelegalizowane przez 
władze administracyjne | zagraniczne, 
bądź też przez właściwy konsulat Rze 
ezypospolitej Polskiej, dadzą reemigram 
towi podstawę do ubiegania się o zasił- 
ki z funduszu bezrobocia w terminie 
mie później, niż w ciągu ‘dwuch miesię 
cy po rozwiązaniu ostatniej umowy naj 
mu pracy zagranicą. 


Sansacvine zakończenie olimpiady 


PORWANIE MILJONERA W LAKE PLACID. 


LAKE PLACID, 15. 2. Sensacją dnia 


w Lake Placid było nietyle zakończe-. 


nie olimpiady zimowej, ile wiadomość 
o uprowadzeniu miljonera Henry Blag 
dena przez nieznanych złoczyńców. 
Kilku zamaskowanych i uzbrojonych 
ludzi wdarło się do willi „klubu feudal 


Ogłaszajcie się 
w EXPRESE ZAGŁFERTA *. 


nego“, gdzie mieszkał Blagden i uprowa 
'dziło go siłą. Jest on uwięziony w celu 
uzyskania okupu. Miljoner wystosował 
do swoich bliskich rozpaczliwy list pro 
sząc .o przesłanie sumy ma okup i nie»: 
uwiadamianie o porwaniu policji, w 
przeciwnym razie bowiem grozić mu mą 
śmierć. Taal á 

Władze policyjne, dowiedziawszy Się 
o zuchwałem porwaniu miłjonera, pe" 
stawiły na nogi kilkaset policjantów, 
którzy gorączkowo przeszukują okolice 
Lake Placid. 


* w pertraktacjach 
_ mie bierze udziału do sprawy zatargu 


Tendencje s 


Dzień wczorajszy w górnictwie Za- 
„głębia Dąbrowskiego i Krakowskiego 
minął pod znakiem dużego naprężenia, 
Z jednej strony znacznie zaostrzony na- 
Btrój wśród górników, - wypowiadają- 
ych się za strajkiem, który w myśl 
Miedzielnej "uchwały centralnego związ 


ku górników wybuchnąć ma w nadcho- > 


dzący czwartek, o ile przemysłowcy do 
środy nie cofną swych warunków 0 ob- 
niżce płac, z drugiej zaś strony dener- 
'wująee oczekiwanie na decyzję przemy- 
słoweów, wytworzyły atmosferę niepo- 
kojącą. 

Na kopalni Modrzejów w dalszym 
wasu trwa strajk. Wczoraj dwie zmia- 
ny ranna i popołudniowa nie zgłosiły 
się do pracy. Zatrudniona jest jedynie 
obserwacja i personel techniczny, w 
liczbie około 80 osób. Na szeregu kopal- 
niach odbyły się wczoraj wypłaty. Pła- 
cvs normalnie. 

*aegół na kopalniach panował wezo- 

"waj spokój. Chrześcijański związek gór- 
mików w Zagłębiu Dąhrowskiem, który 
z przemysłowcami 


w górnictwie ustosunkował się nastę- 
pujące: 

Związek protestuje przeciwko obniż. 
ee plac. W obronie zagrożonych płac 
będzie walezył do ostatka, nie wyłącza- 
jąe strajku, o ile strajk ten będzie o- 
party wyłącznie na podłożu ekonomie:- 
nem.. 


Wezeraj o godz. 19 rano na kopalni 


* „Saturn“ odbyło się zebranie robotni- 


ków przy udziale ekoło 500 osób. Do ze- 
branych przemawiał delegat p. Musiał, 


który poinformował górników o wyni- ` 


ku kongresu delegatów centralnego 
„związku górników w Sosnoweu. Wszy. 


scy robotnicy wypowiedzieli się za straj 
kiem. O godz. 2.20 popol. odbyło się dru-* 


gie cebranie dla górników, którzy wy- 
jechali z kopalni w liczbie 400. Górniey 
wypowiedzieli się również za strajkiem. 
- Odbyło się również zebranie na kopal- 
ni „Czeladź“ na Piaskach. Przemawiali 
delegaci pp. Ciołek i Guzik. Zehrani 
jednomyślnie wypowiedzieli się za 
strajkiem. ; ; 
E 
KOMUNIKAT ZARZĄDU OBWO- 
"DOWEGO FUNDUSZU BEZROBOCIA 
PEJS W SOSNOWCU. 


Odbyło się posiedzenie zarządu, na 
kiórem zatwierdzono sprawozdanie z 
działalności biura za styczeń br i u- 
chwalono preliminarz budżetowy na ma 
rzec, wyrażający się vo stronie wpły- 
wów 155.000 zł, po stronie wydatków 
659.600 zł, z czego na akcję zasiłkową 
641.800 zł, wydatki zarządu 441 zł., ko- 
misję odwoławczą 918 zł. i obwodowe 
„biuro 16.441 zł. 3 

Pozatem zarząd uchwalił zwrócić się 
do władz centralnych F. B. o wyjedna- 
nie u ministra pracy objęcia akcją za- 
siłkową częściowo zatrudnionych robot 
ników niektórych zakladów pracy na te 
renie zarządu obwodowego F. B. w So- 
snowcu, w których zarobek tygodnio- 
wy z powodu ograniczenia produkcji 
nie przekracza pełlnegc umówionego za- 
robku za dwa dni pracy w tygodniu. 


—— 
„REJESTRACJA POJAZDÓW MECHA 
NICZNYCH. 


Dnia 15 i 16 bm. przyjeżdża dọ Sos- 
nowca komisja wo,ewódzka, celem prze 
prowadzenia rejestracji pojazdów me- 
chanicznych. Komisja urzędować be- 


dzie w lokalu zrzeszenia właścicieli 


taksówek i samochodów prywatnych w 
Sosnoweu, ul. Promyka 3, w godz. 8.30 
od 3.30 popol. 


Nie czyńcia 
A eksperymentów 
> ze zdrowiem 


Nie dajcie się namówić na nie inne“ 
go, rzekomo równie dobrego. 


WU Zi 
mo oe 


ka 


a. 


trajkowe na kopalniach Zagłębia. 
Zebranie gorników na kop. „Saturn* i „Czeladż*. — Stanowisko 
„Pracy Polskiej*. 


Jak się dowiadujemy. centralny zwią 
zek górników rozpoczął już pnzygoto- 
wania do strajku. Akcja strajkowa spo 
czywać ma w rękach zarządów oddzia- 
łów, które będą nią kierować z sekreta- 
rjatem okręgowym na czele. 


sekretarz Bielnik. 


Wobec wytworzonej sytuacji stanowi 
sko zjednoczenia zawodowego polskie- 
go przedstawia się następująco: 


tem utrzymaniem %0 — 100 


Jeżeli zależy Wam na zdrowiu moralnem i tężyźnie fizyeznej Wa- 
szych dzieci, przyślijcie je do Koed: Gimnazjum scjmikowego z prawami 
w Stopnicy. (W-wo kieleckie) Typ humanistyczny, j. 
Internaty dla chłopców pod opieką O. O. FReformatów, dla dziewcząt p. o. 
S. S. Kanoniczek. Letnie i zimowe sporty. Troskliwa rodzicielska opie- 
ka. Radosna szkoła pracy o wysokim poziomie. Nauka wraz z całkowi- 
zł. miesięcznie. Informaeyj udzieli Dyrekcja. 


Związek zasadniczo nie wysuwa wal- 
ki strajkowej, jednak, gdyby strajk wy 
buchł, nie będzie akcji tej przeszkadzał. 


Wczoraj do późnego wieczora toczy- 
ły się obrady związku górników „Praca 


| Pełska”, w wyniku których postanowio- 

Dziś w Krakowie odbędzie się posie: ' 
dzenie egzekutywy centralnego związ- 
ku górników w sprawie proklamowane- « 
go strajku. Na posiedzenie to wyjechał 


no upoważnić zarząd główny do wzno- 
wienia pertraktacyj z przemysłowcami. 

Stanewisko to znalazło całkowitą a- 
probatę górników związku. Zarząd głów 
ny postanowił wysłać dziś do rady zjaz 
du delegację. 

Zaznaczyć należy, że jak krążą po- 
głoski, „Praca Polska“ ma wysunąć ken 
cepcję 4 proe. obniżki płze. 


obcy niemiecki. 


Urzędnicy miejscy W Zagłębiu protestują 


przeciwko skasowaniu 15 proc. dodatku komunalnego. 


W lokalu własnym w Dabrowie od- 
była się konferencja delegatów związ- 
ków zawodowych pracowników miej- 
skich miast Zaslębia Dąbrowskiego. 
Przewodniczył konferencji prezes związ 
ku w Dąbrowie p. Wł. Wolski, sekre- 
tarzował p. Cz. Rogula. 


Reprezentowane były związki: z So- 


snowca, Dąbrowy. Będzina, Zawiercia, . 


Czeladzi, Olkusza i Częstochowy. 


„ Głównym tematem konferencji była ` 


sprawa 15-procentowego dodatku ko- 
munalnego, który dotychezas pracow- 


nikom miejskim był wyp cany, a któ- R 


ry na skutek rozporządzenia wojewódz- 
twa zostanie z dniem 1 kwietnia br ska- 
sowany. ś 


Drugą niemniej ważną, nad którą 
dłużej dyskutowano, była sprawa opro- 
contowania urzędników na rzecz miej- 
skiej kasy emerytalnej. Otóż dotychczas 
urzędnicy miejscy na rzecz kasy eme- 
rytalnej wpłacają 3 procent od swoich 
płac miesięcznych, magistrat zaś 5 pro- 
cent. Obecnie województwo wydałc za- 
rządzenie, aby pracowiicy miejscy wpła 
cali do kasy emerytalnej tę samą siaw- 
kę procentową, eo i magistrat, tj. 5 pro- 
cent. 


Po dłuższej i wyczerpujące; dyskusji 


postanowiono wysłać protestacyjny me- 
morjał do ministerjum, województwa i 
poszczególnych zarządów miast Zagię- 
bia. 


Zagadkowy zamach samshójczy warszawianki 


USIŁOWAŁA POZBAWIĆ SIĘ ŻYCIA W ŁAŹNI MIEJSKIEJ 
W SGSNOWCU. i ca 


W godzinach wieczorowych do łaźni 
miejskiej w Sosnowcu przyszła jakaś 
eleganeka dama, która zakupiwszy bilet 
do kabiny z wanną, oczekiwała na swą 
kolejkę. 

Nieznajoma swem zachowaniem, 
świadczącem o niezwykłem zdenerwo- 
waniu, zwróciła na siebie uwagę kilku 
osób. 

Po pewnym czasie uieznajoma nie- 
wiasta zajęła wskazaną jej kabinę. Mi- 
nęła godzina. Obsługaczka kilkakrotnie 
stukała do drzwi, lecz napróżno. W ka- 
binie panował zupełny spokój. 

Zaniepokojona tem powiadomiła za- 
rządząjącego łaźnią, który telefonicznie 
wezwał policję. Wyważono drzwi i o- 
czom obeenych przedstawił się zgoła 
niespodziewany widok. 

Na kanapce, obok wanny napó? u- 
brana leżała nieznajoma. Trupia bla- 


dość pokryła jej twarz, na wargi wy- 
stąpiła piana. 

Obok na podłodze leżała mała bute- 
leezka. 

Wezwany lekarz udzielił samobój- 
czyni ` pierwszej pomocy, przyczem 
stwierdził, że wypiła ona znaczną ilość 
opium. W stanie bardzo ciężkim prze- 
wieziono ją do szpitala miejskiego. 

Jak ustaliło śledztwo desperatka 
jest stałą mieszkanką Warszawy, 30-let 
nią Julją Mroczkowską. Mroczkowska 
od kilku dni przebywała w Sosnowcu, 
zajmując pokój w hotelu „Victorja“. 

Co spowodowało przyjazd Mrocz- 
kowskiej do Sosnowca i co było powo- 
dem jej samobójczego kroku — dotych- 
czas nie zdołano ustalić. 

Policja prowadzi w tej sprawie e- 
nergiczne dochodzenie. 


Krwawy pościg za złodziejami 


we wsi Cieśln pod Sławkowem. 


We wsi Cieślin, gm. Sławków miał 
miejsce wezorajszej nocy wypadek po- 
strzelenia mieszkańca tej wsi przez 
bandę złodziei, przypominający jeszcze 
świeży mord na osebie śp.. Ignacego 
Piechowicza w Qikuszu. 

Do sklepu Stanisława Cembrzyńskie 
go w Cieślinie zaraz po godz. 2 w nocy, 
włamali się złodzieje. Po rabunku, prey 
wyjściu ze sklepu przebudził się wła- 
ściciel sklepu i jego brat, Piotr: 

Domyślając się obecności złodziei w 
sklepie chcieli ująć ich na gorącym u- 
czynku, lecz niestety, złodzieje zarygła 
wali drzwi ich mieszkania od zewnątr». 

Gdy wyważenie drzwi nie pomogło, 


Cembrzyńscy wyskoczyli z mieszkania 
oknem. 
Złodzieje, których było czterech uno- 


‘sili łup na plecach i podążali ku laso- 


wi w stronę Strzemieszye. Cembrzyńscy 
pogonili za nimi, a nawet Piotr zdołał 
uchwycić jednego za rękę. 

Wówczas złodzieje poczęli strzelać do 
goniących i Piotra Cembrzyńskiego po 
strzelili niebezpiecznie w nogę. Cem. 
brzyńseęy zmuszeni byli zaniechać pości: 
gu aby nie narazić się na pewną 
śmierć ze strony bandy ołodzień. 

Na miejsce wypadku udał się nie- 
zwłocznie powiątowy komendant p. p. 
z Olkusza, 


Str. 3. 


KRONIKA. 


KALENDARZYK. 


Dziś: Juljanny 


Luty 
Jutro: Kons tancji 


16 Wschód słońca: 7.0 
Wtorek | zachód słońca: 4.57 


KADJO 
WARSZAWA. 
Wtorek, 16 lutego. 

11,20. Kom. meteor. 11.45. Codzienny 
przegląd prasy polskiej. 11.58. Sygnał 
czasu z warsz. obs. astr. 12,05. Program 
na dz. bież. 12.10. Płyty gramof. 13.10 
Kom. meteor. 13.15. Komunikat gospo- 
darczy. 14.45. Muzyka taneczna. 15.15, 
Chwilka lotnicza. 15.25. „Praktyki i prak 
tykantki w gospodarstwach domowych, 
15.45. Giełda. pieniężna. 15.50. Program 
dla dzieci. 16.20. „Od rzeki św. Waw- 
rzyńca do Pacyfiku“. 16.40. Koncert wo, 
kalny. 17.10. Odczyt z Krakowa. 17.35, 
Koncert popularny. 13.50. Rozmaitości. 
19.15. Książka rolnicza. 19.30. Wiadomo- 
ści sportowe. 19.35. Orkiestra mandolin, 
19.45. Prasowy dz. radjowy. 20.60. Felje- 
ton pt. „Wilamowitz i Nitzsche“. 20.15. 
Koncert jubileuszowy. 22.40. Dodatek: do 
pras. dz. radjowego. 2245. Kom. meieor. 
i policyjny. 22.50. Muzyka taneczna. 

WARSZAWA. 
Środa, 17 lutego. NĄ: 

11.20. Koiu. uieteor. 11.45, Codz. Prze 
glad Prasy Polskiej. 11.58. Sygnał czasu 
z Warsz. 12.05. Program na dz. nast. 
12.10. Płyty gramof. 13.10. Urzęd. kom. 
Państw. Inst. Met. 18.15. Kom. gospod, 
14.49. Muzyka lekka. 15.15. Wiad. Yow. 
Kooperatystów. 15.25. Skrzynka poczt. 
15.45. Giełda pien. oraz kom. dla żeglu 
gi i rybaków. 15.50. Płyty  gramof. 
16.15. Kom. Państw. Urz. Wych. Fiz. 
i Państw. Zw. Sport.-16.20. Odczyt p. t. 
Zorze polarne. 16.40. Pieśni hiszpańskiej 
16.55. Angielski. 17.10. Odczyt. 17.35. 
Koncert popoł. 18.50. Rozmaitości. 19.15. 
Kom. roln. 19.25. Program na dz. nast. 
19.20. Wiad. sport. 19.35. Piosenki. 19.45 
Pras. Dz. Radj. 20.60. Feljeton muz. ze 
Lwowa. 20.15. Ukraińskie pieśni ludo_ 
we. 21.00. Kwadrans lit. 21.15. Utwory 


.skrzype. 22.00. Feljeton p. .t Oczy, uszy 


1 podniebienie Paryża. 2215. Dodatek 

do Pras. Dz. Radj. 22.20. Urz. kom. 

Państw. Inst. Met. i kom. polie. 22.25, 

Muzyka lekka. 22.45. Odczyt ang. ze! 

Lwowa. 23.00. Muzyka taneczna. 
KATOWICE. 

Wiorek, 16 lutego. 

11.45. Codz. Przegląd Prasy Polsk.. 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. 
Koneert-z -płyt gramof. 13.10. Kom. z; 
Warsz. 14.55. Kom. Polsk. Zw. Zrz. 
Gospod: Woj. Śl. 15.05. Intermezzo muz, 
15.15. Tr. z Warsz. 16.40. Koncert-z płyt 
gramof. 17.10. Odczyt z Krak. 17.35. Kon 
cert z Warsz. 18.50. Rozmaitości. 19.20. 
Prawda i nieprawda artyzmu w tea-, 
trze. 19.40. Kom. sport. 19.45, Tr. z War 
szawy. 22.50. Program na dz. nast. 22.55: 
Muzyka tan. z Warsz. 


TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU. ' 


Dziś we wtorek na Niemeach w sali 
klubu, artyści teatru miejskiego z So- 
snowca odegrają wesoła komed ię T. 
Łopalewskiego pt. „Aureleiu, nie rób 
tego!* Świetnie podpatrzone typy współ; 
czesnego mieszczaństwa, swojski humor. 
i doskonała gra artystów pp. Arciszew-. 
skiej, Kossakowskiej, Sobotkowskiej, 
Tańskiej (rola tytułowa), Zakrzyńskiej, 
Orchonia, Palańskiego, Relskiego i in. 
składają się na godną ujrzenia całość. 

Początek o godz. 8:15 wiecz. ż 

środę — ostatnia sensacja naszej 
sceny „Pociąg widmo“ faseynująca i cie 
kawa sztuka w 3 aktach A. "Ridley*a, 
ukaże się po cenach popularnych od 80 
gr. do 2.60 zł. 

W czwartek po. cenach zniżonych 
od 50 gr. do 1.90 zł. poraz ostatni „Hau- 
hau“, komedja w 4 aktach Hodgesa i Per 
cyvala z dyr. Tańskim w roli głównej. 

W piątek; po cenach zniżonych „Gru. 
be ryby“. 

W próbach: „Medaljon prababki* ko- 
medja w 3 aktach St. Warskiego. 

o 


Z Sosnowca. 


, (5) Na intencję Ojea św. W związku 
z rocznicą koronacji Ojea św. Piusa XG 
w ub. niedzielę w świątyniach sosncwieo 
kich odbyły się uroczyste nabożeństwa 


„na intencję Papieża, przy licznym u- 


dziale wiernych. 
Odśpiew ne zostało „Te Deum Lau- 
damus“. 


(s) Obchód dwuchsetnej rocznicy 
urodzin Jerzego Waszyngtona. W dniu 

bm. przypada 200-letnia rocznica u- 
rodzin Jerzego Waszyngtona, pierwsze- 
go prezydenta Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej. Data ta została 
uznana za święto narodowe amerykan. 

W Polsce czyni się obecnie przygoto- 
wanią do uczczenia pamięci wielkiego 
bohatera i wielkiego męża stanu. i 

Towarzystwo polsko - amerykańskie, 
wydało broszurę o Waszyngtonie, pióra 
Karola Koźmińskiego. 

Zapewne i w naszych kołach zagłę- 
biowskich utworzy się odpowiedni ko- 
mitet obywatelski. Szkoły otrzymały, 
już zlecenie władz, aby te uroczystoś A 
urządzać 
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Str 4. 


(s) Wynik zbiórki ulicznej na bezro- 
botnych. Wynik niedzielne; zbiórki u- 
licznej na bezrobotnych w Sosnowcu 
przyniósł 603 zł. 30 gr. 

Suma ta przekazana została do dy- 
spozycji miejskiego komitetu do spraw 
bezrobocia. 

W ubiegłym miesiącu zbiórka uliez- 
na, urządzona w dniu 18.stycznia przy- 
niosła 788 zł. 

(s) Drobny pożar w Sosnowcu W 
posesji Józefa Ingstera (Przejazd 9; wy 
buchł niespodziewanie pożar. Spłonęła 
szopa drewniańa, w której znajdowało 
się siano. ; Ę 

Szopę tą dzierżawił Szymon Łęczycki. 
Straty wynoszą około 1200 zł, Przyczyny 
pożaru nie udało się dotychczas usta- 
lié 

(8 Kradzieże. Janowi: Walczykowi 
(Leszno 4) skradzione rower wart. 2 
złotych. z 

— 7 mieszkania Michaliny Kidawy 
(Kowalska 10), niewykryci złodzieje 
skradli różną garderonę wart. 106 zł. 

— 7 mieszkania Luzera Wintenber- 
ga w Niwce skradziono # kieliszki srebr 
ne, tacę, bieliznę ZA mtr. materjału na 
ogólną sumę 160 zi. 
SĘ: Że sklada Piukusa  Klepfisza 
(Targowa 4) skradziono 2 beczki śledzi, 
wart. 165 zł. 


Z Będzina. 


(by Osobiste. Dyrektor powiatewej 
kasy komunalnej w Będzinie, R. Rogój- 
ski od dnia jutrzejszego rozpoczyna 
miesięczny urlop PYDOCZ OWY, 


Z Zawiercia. 


(2) Z magistratu. Z dniem dzisiej- 
szym przystąpiono do rozsyłania bezro 
%olnym korzystającym z akeji doraźngj 
kwitów na żywność. Akcja zapomóg wę 
glowych jest na ukończeniu. Zgłasza- 
nie się zainteresowanych po kwity żyw 
nościowe do magistratu jest bezcelowe, 
gdyż będą one każdemu dostarczane do 

"mu. 


(z) Z. walnego zebrania legji inwali=- 
dów wojsk polskich. W ubiegłą niedzie 
lę w łokalu własnym odbyło się wałne 
doroczne zebranie legji inwalidów, ha 
ztórem dokonano wyboru nowych władz 
powołując: na prezesa P. Achtelika 
(ponowne), wiceprezesa H. Machelskie. 
go, sekretarza J. Kowalika, skarbnika 
Stan. Grabowskiego, członka zarządu L. 
Bogackiego. Komisję rewizyjną stano- 
wią: przevodniczący Witold Nowak, Z, 
Konopka, A. Marszałek. Sąd koleżeński: 
H. Machelski przewodniczący, A. yt- 
kowski i A. Maruszak. W toku dal- 
szych obrad upoważniono zarząd do 
poczynienia starań w kierunku uzyska 
mia dochodów z koncesji rozklejania 
afiszy, którą dzisiaj w całości wykorzy 
stuje dła siebie związek inwalidów wo 
jennych R. 


(z) Strajk w fabryce szkła. Wezoraj 
w fabryce szkła zastrajkowało 420 ro- 
botników. Strajk powstal na tle odmo 
wy dyrokeji fabryki przyjęcia z powro 
tem do pracy zredukowanych ostatnio 
26 robotników. z: 

W sprawie zlikwidowania sporu 
interwenjował inspektor pracy inż. 
Pawłowski i poseł Konieczko. Przed po- 
łudniem robotnicy przystąpili do pra- 
cy, mimo, że sprawa nie została jeszcze 
ostatecznie załatwiona. Pertraktacje są 
jeszcze w toku. 
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Maż za miljony 


(POWIEŚĆ) 
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Pewnego wieczoru, gdy © zwy- 
kłej porze przybył do mieszkania 
Magdaleny, zastał ją zapłakaną. 

— Pani znowu płacze... 

— Tak — odrzekła smutno. 

— Czy ma pani jaki nowy po- 
wód? Może brak pracy 

„— Nie, mam jej więcej niż mo- 
gę wydołać. 

— Więc myśli pani o przeszłości? 

— Zawsze! 

— Źle pani czyni .. 
dręczyć się bezustannie? 
— Alboż to można zapomnieć? 

— Czego brak pani teraz? 

— Pan mię pytasz! Czyż pan nie 
rozumie, co dzieje się we mnie? Sa- 
ma jedna na Świecie. samotna na 
zawsze, mogę spodziewać się tylko 
niedostatku, nędzy i śmierci w opu- 
szczeniu! Jestem shkańbioną i opu- 
szczoną!... Nie zaznam nigdy szczę- 
ścia rodzinnego... Co najwyżej mogę 
rachować na odrobinę litości! Bóg 
widzi, jak skromne były moje wy- 
magania! Mogłam, jak tyle innych, 
być zamężną, posiadać dzieci... ko- 
chać je... poświęcić im życie... być 
szczęśliwą... . Najnędzniejsza istota 


Po cóż tak 


4 


Nr. 46. 


Lokatorzy domów Z.U P.P. w Sosnowcu domagają się Premiera w teatrze miejskim 
obniżki czynszów mieszkaniowych. 


W lokalu szkoly powszechnej im. 
Praussa w Sosnowcu odbyło się nad- 
zwyczajne zebranie członków związku 
lokatorów domów zakładu ubezpieczeń 
pracowników umysłowych w Król. Hu 
cie, znajdujących się w Sosnowcu (ul. 
Jagiellońska), w którem wzięło udział 
64 osób. Zagaił zebranie prezes związku 
sędzia Mikołajczyk, prosząc następnie 
na przewodniczącego prof. Czubatego. 
Sekretarzował p. P. Sznajder. Obrady 
rozpoczęto odczytaniem protokułu z 
ostatniego walnego zebrania, poczem 
dłuższe sprawozdanie z działalności za- 
rządu związku odczytał sekr. p. Sznaj- 
der. A 

Naslępnie dłuższą dyskusję prowa- 
dzono na temat wygórowanych świad 
czeń, które zarząd zakładu w przesła- 
nych do poszczególnych lokatorów na 
kazach płatniczych nazwał je nieja- 
sno, a raczej tajemniczo — „Świadcze_ 
nia uboczne“. : 

Omawiano również sprawę wygóro- 
wanego czynszu mieszkaniowego w 
tych domach, który w innych miastach. 
został już, ze względu na ciężki Kry- 
zys, znacznie obniżony. W toku dysku. 
sji padły również słowa pod adresem 
zarządu zakładu Z. U. P. U., że zbyt 


obojętnie traktuje swoich lokatorów. i 
ich słuszne prośby. 

Po dłuższej dyskusji- uchwalono 
jednogłośnie wysłać do ministra pracy 
i opieki i do zarządu zakładu Z. U. P. 
U. w Kr. Hucie petycję z prośbą © 
znaczne obniżenie czynszu mieszkanio 
wego w domach zakładu, znajdujących 
się w Sosnowcu. 


| Ponadto! uchwalono wysłać list- do” 


dyrekcji zakładu ZUPU. z prośbą © 
udzielenie szczegółowych . (zestawienie 
rachunkowe): wyjaśnień w związku z 
pobieranemi świadczeniami ubocznemi. 

Uchwalono również, aby do . czasu 
złożenia tych wyjaśnień przez zakład 
ZUPU. wstrzymać się od płacenia za 
świadczenia uboczne. Świadczenia za wo 
dę i kanalizację należy płacić. 

Należy wspomnieć, że przy wynajmo- 
waniu lokału przedstawiciel zakładu 
ZUPU. informował, że koszta świadczeń 
wynosić będą 10 do 12 proe. Obeenie oka 
zało się, że świadczenia te wynoszą 20 
— 24 proc. miesięcznego czynszu miesz 
kaniowego. Ę 

Obrady zakończono referatem na te 
mat „Obrona przeciwgazowa*, który wy 
głosił p. Dyner oraz referatem p. Nowa 
ka na temat ogródków działkowych. 


Nowy zerząd 5 <dokręgu zw. piłki nożnej w Zagłębiu 


W ubiegłą niedzieię, w sali rady miej 
skiej w Dąbrowie odbyło się doroczne 
walne zebranie klubów sportowych z te- 
renu Zagłębia Dąbrowskiego. Kielecki 
związek okręgowy piłki nożnej repre- 
zentowany był przez prezesa M. Hassen 
felda. Przewodniezyli zebraniu inż. Bi- 
jaszkiewicz i mgr. Hassenfeld. Sekretą- 
rzowali: M. Wójcik, Olszewski i Binkie- 
wiez. 

Po dość gorące; dyskusji na temat 
znanej sprawy ekscesów lipcowych na 
boisku „Unji“, obecni na zebraniu jedz 
nogłośnie udzielili ahsolutorjum ustę- 
pującemu zarządowi. 

Przed przystąpieniem do wyborów 


nowego zarządu podokręgu Zagłębia 
Dąbrowskiego referowane były spra- 
dozdania z działalności zarządu, kaso- 
we i kapitana podokrezu. 

Do zarządu podokręgu zostali wy- 
brani pp.: inż. Michalski — preZes, dr. 
Rechtszaft, kom. Rosołowicz, inż. Ku- 
pryjeniko, Bluszez, Landeman, Binkie- 
wicz, Zieliński i Południkiewicz. 

Do komisji rewizyjnej pp.: Kosmala, 
Wójcik i Grosman. ` 

Rozgrywki w bieżącym roku dia kla- 


„sy A „wyznaczono w jednej grupie: na 


dzień 27 marca rb. Na zebraniu repre-, 
zentowanych było 36 klubów. 


SPRAWCY MORDU W OLKUSZU 


staną przed sądem doraźnym. 


W dniu wczorajszym pod silną eskor 
tą zostali przewiezieni do więzienia w 
Będzinie sprawcy zaraordowania Śp. 
Ignacego Piechowicza. Są to mieszkań- 
cy Pomorzan pod Olkuszem: Józef Soś- 
nierz, lat 25, Antoni Jochymek, lat 25, 
Marjan Olesiński, lat 20 i jego brat 
Feliks Olesiński, lat 21, bezpośredni 
sprawca zabójstwa śp. Piechowicza. 

Podług szczególowego zeznania wszy 
stkich ezterech zbroduiarzy, zamierzali 


ma prawo do takiego szczęścia. Pra- 
wa tego pozbawił mię nikczemnik!... 
Ach, jakże ja go nienawidzę! Jeżeli 
żyję dotychczas, to tylko dlatego, 
by się zemścić! Tymszasem i zemsta 
ucieka przedemną i pan chcesz, by 
oczy moje nie płakały! Czyż to rzecz 
możliwa? | 

— Niech pani zapomni — powta- 
rzam. 

Młoda kobieta wvprostowała się 
i namarszezywszy brwi, 
nań dziko. 

— Zapomnieć! — powtórzyła z 
zaciśniętemi zębami — zapomnieć 
mej młodości straconej, moich ma- 
rzeń zdeptanych, mego serca złama- 
nego, mej czci splamionej, mego 
dziecięcia zamordowanego przez te- 
go potwora, który usiłował zamordo 
wać mię własną reką! zapomnieć 
hańbiącego oskarżenia, więzienia, 
sądu! Ach, nigdy! nigdy! 


VLVT. 


_ — Pojmuję cię, moje biedne dziec- 
ko — rzekł Juljusz, ująwszy jej rę- 
kę — pojmuję bardzo dobrze, lecz 
trudno walezyć z niepodobieństwem 
Zbrodniarz ukrywajacy się pod naz- 
wiskiem Juljusza Merciera zniknął 
bez śladu. Polieja przetrząsnęła ca- 
ły Paryż i przyznała się, że nie mo- 
że go odszukać! A jeżeli jej nie nda- 


ło się, czyż pani możesz mieć nadzie- 


spojrzała 


"i wytrwałe poszukiwania 


oni okraść wędliniarnię p. Mielczarka 
w domu Piechowiezów. 
_ Śp. Piechowicz ujął za rękę młodsze- 
go Olesińskiego, aby ge wyprowadzić 
z ciemnej sieni na podwórze, wówczas 
starszy Olesiński, Feliks trzykrotnie 
strzelił do śp. Piechowieza, kładąc go 
trupem na miejscu. 

W rabunku wzięli udział wszyscy, Z 
wyjątkiem Jochyrmka, który stał na 
straży. 


ję powodzenia? Przejmowanie się 
jedną i tą samą myślą prowadzi do 
pomieszania zmysłów... niech pani 
się strzeże! 

— Więc cóż mię obchodzi, choć- 
bym i zwarjowała? Warjacja jest 
snem duszy... Zostawszy warjatką 
mniej cierpiałabym! 

— Nie mów pani tego i bierz 
przykład zemnie. Ja chcę także po- 
mścić matkę i siebie. 

— Pan! 

— Tak, ja! I pragnę odszukać 
człowieka, syna nikczemnika, który 
zgubił moją matkę, a mnie pozbawił 
praw synowskieh!... Za podłość oj- 
ca cheę się pomścić na synu... I nie 
mogę... « więc-zamiest się oburzać, 
poddaje się rezygnacji. 

— To źle pan czynisz! 

— Coż mam robić? Tylko długie 
mogłyby 
doprowadzić do celu. a na to trzeba 
być bogatym, potrzeba rozporządzać 
całym swoim czasem... Skoro zaś 
żyć muszę z pracy, rezygnacja jest 
koniecznością. 

— A ja nie myślę póddać się re- 
zygnacji i nie poddam się nigdy! 
Umrę pod ciężarem pracy i mego 
zadania, lecz nie uznam się zwycię- 
żoną! Ach, tak, pieniądze! Gdybym 
je posiadała... gdybym mogła pi- 
święcić dni i noce na przetrząsanie 
Paryża, kawiarni, restauracji, do- 


W SOSNOWCU: 


„Pociąg widmo“ —-sztuka w 3 akt. 
A. Ridleya. 

Z wystawionych dotychczas przez 
teatr  sosnowiecki sensacyjnych 
sztuk „Pociąg widmo“ należy zali- 
azyć do najlepszych. Sztuka ta bu- 
dzi na przemian grozę i wesołość i. 
trzyma widza przez trzy akty w du- 
żem napięciu. Tresć sztuki Jest 
nawskroś sensacyjna .i..do ostatnie- 
go momentu zagadkowa. 

Sztukę tę, na scenie naszego te- 
atru warto zobaczyć. Przedewszyst- 
kiem została ona należycie i drobiaz 
gowo opracowana. Dekoracja sceny, 
poczekalni stacyjnej. przejście po- 
ciągu, odpowiednie efekty świetlne 
ca wiele emeejonu jących momen- 

W. > 

„Reżyserowi sztuki p. Gołaszew- 
skiemu, za pomysłową reżyserję i 
doskonałą grę — należy się uznanie. 

Również gra pozostałych wyko- 
nawców nie przedstawia nie do ży: 
czenia. 

Na- pierwszy. plan. wysuwa - się 
p: Zakrzyńska, w roli Julji Price. 

ragizm obłąkanej i przeistoczenie 
się nagłe w kobietę - wampa zrebio- 
ne było po mistrzowsku.  - 

Doskonale równieź grały swe ro- 
le pp.: Tańska, Sobotkowska i Go- 
recka, aczkolwiek miejscami może 
trochę za krzykliwie. 

Świetni byli pp.: Szafrański (za- 
wiadowca stacji), Horowicz i Pałań- 
ski, jak również pp. Orchoń i Reiski, 
w roli wystraszonych mężów. 

Dobre opanowanie ról, odpowied- 
nie tempo gry tworzy widowisko 
godne widzenia. t 


je zbawienny skutek. Żąd. w apt. i drog. 


ED 


Z Olkusza: 


_ (0) Kandydaci na radnych. W nie. 
dzielnym numerze m. in. podaliśmy kan 


-dydatów do obeenej rady. miasta Olku 


sza z grupy związku właścicieli nieru- 
chomości, związku mieszezańskiego 'i 
listy robotnięzo - rzemieślniczej. 

W uzupełnieniu podajemy obecnie 
kandydatów do rady z BBWR. i PPS, 
CKW. Z pierwszej listy wchodzą. do ra~ 
dy pp.: dr. Ossowski, Niewiara. Płotrow- 
ski, Nowak, Kiszka, Podworski, Cem- 
brzyński i Z. Milbrandt. 

Z drugiej listy pp.: St. Krawczyk, J. 
Krzemień i Wł. Grandys. 


mów gry — przysięgam, że odszuka 
łabym wkrótce Merciera... Ach, jak- 
żebym się zemściła wtedy! Ach. z 
jakąż radością. oddawałabym go w 
ręce sprawiedliwości, z jaką rozko- 
szą patrzałabym na jego głowę sta- 
czającą się do stóp gilotyny! Masz 
pan do pomszczenia swą matkę „1 
zrzekasz się... Jesteś pan człowie- 
kiem słabym!... Każda zbrodnia po- 
winna być ukaraną' Ja pomścić 
mam siebie i moje dziecko... 1, tego 
celu życia nie wyrzeknę się nigdy! 

Słowa Magdaleny ugodziły Jul- 
jusza w serce, gdyż wiedział, że 1 on 
zasłużył na karę. 

— Jeżeli zbrodniarz żałuje — 
odrzekł — można mu przebaczyć 

— Ani zapomnieć, ani przeba- 
czyć! — zawołała Magdalena. — 
Mścić się i ukarać! 

Głos młodej kobiety dźwięczał, 
ogień tryskał z jej oczu. 

Juljusz pochylił głowę; zdawało 
mu się, że głos ten okjawiał mu wy- 
rok potępienia. : 

— Zdarzają się dni — ciągnęła 
Magdalena dalej — w które  pożą- 
dam śmierci, by uciec przed kiełku- 
jącą w mej duszy i mózgu straszną, 
myślą... Pieniędzy! pieniędzy mł 
potrzeba do zemsty! I gdybym cheis 
ła, miałabym je! 

d. e. n. 


Ner., 46. _ 


Katastrofalne wybuchy gazów 


na kop. „Sothard'” w Orzegowie iiw szybie Nikisz 
jeden górnik zabity, 7 ciężko 


W nocy z soboty na niedzielę z Orze- 

gowa na Q. Śląsku, nadeszła hiobowa 
o groźnym pożarze 

na kop. „Gothard*, nalezącej do koncer- 

nu „Schafigortsch. 

Mieszkańcy Orzegowa zostali zaalar 
mowani wieścią o groźnym wybuchu 
gazów, jaki miał miejsce na głębokim 
pokładzie szyby „Pochhammer* kop. 
„Gothard*. 

Siła tego wybuchu była tak potężna, 
że rozerwała tamę przeciwpożarową, a 
następnie wywołała groźny w swych 
następstwach pożar pyłu węglowego. 
W krótkim czasie 

płomienie egarnęły eały szyb 

i z niezwykłą gwałtownością przedosta- 
ły się na powierzehnię. 

Mimo akcji ratowniczej kilku oddzia 
łów straży ogniowej 
zabudowania szybu spłonęły doszczęt» 

nie. SE 
s«aiastrofalny wybuch i pożar, ma 
szczęście nie pociągnęły za sobą ofiar 
"w ludziach, w krytycznym bowiem dniu 
zarząd kopalni wprowadził „świętówkę”, 
tak że praca w szybie była wstrzyma- 
na. Gdyby nie to, katastrofa pochło- 
nęłaby setki ofiar. 

Na wieść o strasznej eksplozji w 
podziemiach szybu  Pochhammer w 
Orzegowie na miejsce wypadku pośpie- 
szyła ludność Orzegową i okolicznych 
miejscowości. Około 3600 tłum oblegał 
bramy i mury szybu, oczekując wieści 

e losie górników 
zatrudnionych przy zakładaniu tamy 
przeciwpożarowej. Bezpośrednio po eks- 
plozji 
do szybu zjechała kolumna ratownicza 
w maskach gazowych i zaopatrzona w 
i aparaty tlenowe 
- Na pokładzie dotkniętym katastrofą 
tuż obok klatki wyciągowej kolumna 
ratownicza natknęła się 
na-kiiku górników, -którzy szczęśliwie 

*uszłi z życiem. Ponieważ w liczbie obee- 

nych na pokładzie prucowało dwuch 

górników, kolumna ratownicza pośpie- 

* szyła w kierunku źródła wybuchu ií tam 

odnałazła owych górników, którzy da- 
wali słabe oznaki życia 

Przy zachowaniu wszelkich środków 
ostrożności przeniesicno ich na po- 
wierzchnię i po doprowadzeniu do przy 
tomności przewieziono do szpitala. 
Byli te nadgórnik Rebert Jaworek, łat 

áS i ładowacz Józef Drobny, lat 30 
obaj z Orzegowa. Życiu ich nie zagraża 

_ niebezpieczeństwo. 

Tymcząsem pożar pyłu węglowego 
podsycany napływem gazu objął eały 
szyb. Ogień przerzucił się otworem Wy- 
ciągowym na powierzchnię szybu. 
Olbrzymi 'słup ognia ohjął w okamgnie 
miu budynki kopalniane, zamieniająe 
je w krótkim czasie w kupę gruzów. 

‘O niezwykle wysokiej temperaturze 
ognia świadczy fakt, że 
grube stalowe wiązania wieży wyciągo- 
wej rozpałore do białości gięły się jak 

drut. 

Celem zduszenia ognia wewnątrz Szy 
bu zamknięto wszystkie otwory wenty- 
lacyjne, tudzież szyb powietrzny. Akcja 
straży mad umiejscowieniem ognia na 
powierzchni trwała przeszło 12 godzin, 
natomiast w głębi szybu pożar trwa 
nadal, a na powierzchnię wydobywają 
kłęby dymu przez szyb. Straty są olbrzy 
mie i sięgają i 

kilkku miljonów złotych. 

Wskutek zniszezenia szybu Pochha- 

mer kilkuset robotników utraci pracą. 


"Drugi podobny wypadek wybuchu 
gazów miał miejsce w szybie „Nikisz*, 
należącym do koncernu Gieschego 

Górnicy, zajęci ładowaniem węgla 
na pochylni 400-metrowego pokładu po- 
la wschodniego usłyszeli kilka doneś- 
nych detonacyj w krótkich odsteach 
czasn. i ; 

Zaalarmowana natychmiast drużyna 
ratownicza, która walcząc z trudnościa- 
mi, dotarła do miejsca eksplozji, gdzie 
w oddziale sztygara Durego pracowało 
kilku górników. 


Jeden z nich, Paweł Habryka z Ni 
„kiszowca został zabity, 7 górników od- 
niosło ciężkie rany oraz poparzenia, 
treej pozostali lżejsze poparzenia. 

Ciężko rannego sztygara _Kleofasa 
Kule z Giszowca przewieziono karetką 
pogotowia do szpitala w Katowicach, 
pozostałych zaś górników: Traugotta, 
Gieroka, Edwarda Frydrycha, Emanu- 
ela Chwata, Edwarda Czaple, Dominika 
'(©chmana, Józefa  Banasika, Romana 


rannych. . >: 


Kampskiego i Szczepana Etkiewicza w. 


stanie groźnym przewieziono do szpi- 
tala spółki brackiej w Mysłowicach, na 
tomiast lżej ranni górnicy Wilhelm 
Niedoba, Ludwik Pronobis i Antoni 
Bieruński udali się o własnych siłach 
do domu. 

- Na miejsce wypadku ndala się ko- 
misja z ramienia okręgowego urzędu 
górniczego, celom ustalenia przyczyny 
strasznego wybuchu. 


DWIE PSIE SENSACJE 
Jak sprytne wiłczury uratowały samobójcę 
w Radomiu 
-Pies „bohater” z sosnowieckiego towarzystwa. 


Od dłuższego już eżasu w maga- 
zynach firmy „Nowość* w Rademiu 
w charakterze nocnego dozorcy pra- 
cował J. Śmig. Śmig pełnił swą cięż 
ką służbę w towarzystwie 
trzech wiernych ma psów— wil- 

€zurów. 

W ostatnich dniach dozorca Śmig 
stał się dziwnie przygnębiony i po- 
czął nosić się z zamiarem samobój- 
stwa. 

Wreszcie decydująca chwila na- 
deszła. Desperat, podczas pracy, u- 
dał się w głąb placu i è 

powiesił się na szaliku. 

Wierne psy, nie widzące przy so- 
bie ich pana, psim instynktem prze- 
czuły, że dzieje się coś niedobrego. 

Wkrótce wszystkie trzy wilezu- 
ry, pod wodzą najstarszego „Milka* 
zbiegły się do wiszącego i poczęły z 
głośnem wyciem szarpać wiszącego, 
usiłując Ściągnąć go ku ziemi. 
Akeja psów dała pożądany wynik. 
=- Szalik, na którym powiesił się 
Śmig, nie wytrzymał ciężaru i zer- 
wał się. Desperat nieprzytomny ru- 
nął na ziemię. : 

Wówczas wierne psiska poczęły 
głośno-wyć i ujadać aż  wresz- 
cie nadbiegli ludzie, zwabieni nie- 
samowitem 

ujadaniem psów. 

Nieprzytomnego desperata prze 
wieziono natychmiasi do  szpi'ala, 
gdzie udzielono mu pierwszej pomo- 
cy. Życiu jego nie zagraża żaduć 

W ten sposób sprytne psy urato- 
wały człowieka. - 

w + b 

O drugim wypadku bohaterstwa 
psa rozpisuje się „Kurjer Zachodni“ 
który podaje taką mianowicie hi- 


storje: 

Nazwykty i wzruszający wsypa- 
idek zdarzył się w tych dniach na te- 
renie posesji, zajmowanej przez biu- 
ro-główne towarzystwa sosnowiec- 
kiego w Sosnowcu przy ul. Trzecie- 
go Maja. 

Zabudowań towarzystwa i ogro- 
du pilnuje po eałych nocach dozor- 
ca, który ma do pomocy psa. W tych 
dniach sprowadzono na próbę psa 
wilezura, który towarzyszył dozor- 
oy w czasie jednej z ostatnieh bar- 
dzo 

mroźnych nocy. 

Dozorca rozkazał psu pilnować 
komórek, wskazując mu miejsce, z 
którego wilczur miał się nie poru- 
szać poczem udał się w inną stronę 


CZUPKI HEMOROIDALNE 
„Warieoł* (z kogutkiem) ` 
Usuwają ból, pieczenie, swędzenie, 
rwawienie. ztnniejszają gnzy (żylaki). 
Sprzedają apteki. 


rodu, a pies został przy komórkach 

Ozlowiek potem, chcące wypróbować 

psa, udał, że zapomniał © nim, a 

zwierzę dalej trwało na posterunku 
przez całą noc do samego rana 
na 20-stopniowym mrezie. 

Rano, gdy urzędnicy biura głów- 
nego szli do zajęcia, żobaczyli wil- 
czura, ciągle jeszeze siedzącego przy 
komórkach. Dozorca, który mu tam 
kazał stać na posterunku, został już 
zmieniony przez swego kolegę, a 
pies ani drgnął i 

nie pozwolił się ruszyć. 

Częstowano go kiełbasą, , pro- 
szono, aby zszedł do ciepłej budy, 
pies nie pozwolił się ruszyć, jeno 
warezał i szczerzył zęby. Wstać sam 
nie mógł, bo mu 
ogen i łapy przymarzły do ziemi. 

Nie było innej rady, jeno musia- 
no wezwać nocnego dozorcę, aby ka- 
zał psu zejść z posterunku, bo we- 
dług psiej logiki tylka ten miał do nie 
go prawo, kto psu wydał rozkaz sta- 
nia na wskazanem miejscu. Rzeczy- 
wiście wilezur posłuchał nocnego do 
zorey i pozwolił się przeprowadzić 
do ciepłej budy. Natychmiast zabra- 
no się do ratowania poczciwego, 
mądrego psiska, 

które ciężko zaniemogło. 
Całe to zajście wywołało 
żywe poruszenie 
wśród urzędników biura głównego, 
którzy szeroko. komentowali boha- 
terstwo psa. 
+ Ka : 

Niestety tym razem z przykro- 
ścią stwierdzić musimy, że „bcha- 
terstwo* psa z powieści „Kurjera 
Zachodniego“ przedstawia się nieco 
inaczej. 

Mianowicie poczciwa ‘wilezura, 
właściwie kundel, został niedawno 
sprowadzony ze wsi na próbę jego 
zaś „bohaterstwo“ przedstawia się 
w ten sposób, że pan jego, a dozor- 
ea tow. sosnowieckiego, 
przywiązał psa do klamki i nie na 
20-stopniowym mrozie, leez w kory- 

tarzu biura. 

Rano, gdy urzędnicy przyszli do 
zajęcia zastali psa na korytarzu, 
który powitał ich szczekaniem. ru- 
szać się jednak zbytnio nie mógł nie 
dłatego że przymarzły mu łapy i o- 
gon, lecz dlatego, że : 

był przywiązany do klamki. 

Dodać należy, że „bohater* opo- 
wieści „Kurjęrkowych* nie spotkał 
się z propozycją częstowania go kieł 
basą, ani innemi smakołykami, jak 
również nie zdradzał zbytniej vcho- 
ty do opuszczenia ciepłego koryta- 
rza, by nie marznąć w swej budzie 
na mrozie. Ostatecznie dopiero pan 
jego, a dozorca tow. sosnowieckiego 
zdołał mu to wyperswadować, 

mimo jego widocznej niechęci. 


Wbrew  twierdzeniom autora 
pies  eteszy się  jaknajlepszem 
zdrowiem, a „żywe poruszenie“ 


wśród urzędników biura głównego 
wywołane zostało dapiero po prze- 
ezytaniu opowieści o „bohaterstwie* 
psa w „Kurjerze Zachodnim“. 


SU... 


Akademia 
ku czci Ks. biskupa Bandur- 
skiego w Sosnowcu. 
Wezoraj o godz. 8 wiecz. w teatrz$ 
miejskim w Sosnowcu odbyła się uro4 
czysta akademja ku czci ks. biskups 
ks. WŁ Bandurskiego. 
Wśród zebranych na akademji zam 
ważyliśmy zastępcę starosty p. Izyd 


. ezyka, prezesa sądu okręgowego p. 


pęchowskiego, komisarza Kużźniaka, 
sła dr. Madeyskiego, wiceprezesa sąd 
okręgowego p. Wolskiego, prokuratora 
p. Salaka, sędziego p. Sadkowskiego, k 


 misarza Wąsowicza, dyr.Mazura, kome 


danta powiatowego p. p. komisarza Kod 
ceupera, kom. Henszla, posłą Konieczk 
przedstawicieli różnych zh 
prasy itd. 4 

Akademję zagaił ks. kanonik Raczyń 
ski, następnie okolicznościowe przemóa 
wienie o życiu i czynach ks. biskup» 
Bandurskiego wygłosił ks. prefekt Ba. 
nąsiński. Zkolei chór „Echo“ z Kato- 
wie pod batutą prof. A. Kopycińskicge 
pięknie odśpiewał kilka pieśni. 

Zkolei prof. konserwatorjum kato- 


wiekiego prof. Cetner odegrał na skrzyp: 


each kilka utworów. 

Akompanjował prof. A. Kopczyński. 
Prof. St. Ligoń odczytał bajke. 

W drugiej części chór „Eicho* odśpie+ 
wał dwie pieśni, z których „Rokitno 
Walek - Walewskiego zdobyło ogólne 
usnanie audytorjum. 5 

Dyr. Tański deklamowałl dwa wier- 
sze. Nastepnie gral na skrzypcach prof. 
Cetner, a na zakończenie chór „Echo“, 
odśpiewał pieśni łegjonowe. 


NIECHCIAŁ BRATA BUDZIĆ, WIĘO 
PODPISAŁ WEKSEL JEGO NAZWI- 
SKIEM. 

Znany w Ożarowieach (pow. będziń- 
ski) z poczciwości charakteru gospo- 
darz, Antoni Duda, zdębiał na widok 
komornika, który zjechał do niego na 
sekwestr inwentarza za podżyrowane 
jakoby bratu Stantsławowi weksle na 
1200 zł. 

Sřuszne zakłopotanie Dady wyjaśni- 
ło się, skoro zainierpelowany brat Du- 
dy. wyjawił, że wyjeżdzając w nocy po 
pożyczkę do Banku ludowego w Bedzi- 
nie, nie śmiał brata budzić i dlatego 
sam go podpisal na wekslach. 

Rzadko spotykanym objawem brater- 
skiej delikatności zainteresował się u- 
rząd prokuratorski. ; 

Wezoraj Stanisław Duda miał spra- 
wę w sądzie okręgowym w Sosnowcu i 
skazany został na 6 miesiecy wiezie- 
nia z zawieszeniem wykonania kary. 


WYDRWIGROSZ SKAZANY NA ROR: 
WIĘZIENIA. 

Listę osiadłych w więzieniu wydrwi- 
groszów w, stylu Manali Rozenberga, 
tytułujących się samozwańczo „mecena- 
sami“, uzupełnił ostatnio 36-letni miesz- 
kaniec Wars”awy, Andrzej Porębski. 

Mąż ów, mając niższe aspiracje od 
aferzystów tego pokroju eo Rozenberg, 
nabijal w butelkę jedynie kmiotków po 
wsiach, obierając sobie za teren dzia- 
łania powiat: olkuski. 

Mając na uwadze bogatą przeszłość 
kryminalną Porębskiego, sędzia grodz- 
ki w Pilicy zaaplikował mu rok więzie« 
nia z pozbawieniem nraw. 


upbrczywego, męczącego kaszlu i t. m 
stosuję pp. Lekarze: 

„BALSAM THIOCOLAN - AGE" 
który ułatwiając wydzielaaie się plwą 
ciny wzmaeniś organizm i samopocziu 
cie ehorego oraz pawieksza wagę ciała 
i usuwa kaszel. 
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- TRZESIENIA ZIEMI W POLSCE. 


Trzęsienie w pow. jędrzejowskim i pod Lublinem. 


Przed paru dniami donosiliśmy, 
że we wsi Ludwinów, pow. jędrze- 
jowskiego, mieszkańcy przebudze- 
ni zostali głośnym hukiem i jednocze 
śnie odczuli 

silny wstrząs podziemny. 


Jak się okazało, wskutek silnego 
wstrząsu, na przestrzeni kilku me- 
trów, nastąpiło pęknięcie ziemi i u- 
worzyła się. 

szezelina, wielkoSii pięści. 

Drugi tego rodzaju wypadek 

miał miejsce 
na przedmieściu Lublina. 

Mianowicie w nocy z soboty na 

niedzielę mieszkańcy przedmieścia 
* Dziesiąty usłyszeli 
silny podzieniny huk, 


który powtórzył się trzykrotnie. O- 
kazało się, że w pobliżu młyna przy 
ul.Bychawskiej 

pękła ziemia, 
wytwarzające ną szerokości blisko 2 
kilometrów szezelinę szerokości 40 
cm. 


OGŁOSZENIA | 
E 


ES POSADY i PRACE Es 


POSZUKUJĘ wykwalifikowanej ma. 
nieurzystki z długoletnią praktyką, za- 
miejska. Warunki bardzo dogodne. Wia 
domość w administracji „Fixpregu . 
POTRZEBNE modelki do ondulacji. 
BR się Sosnowiec, ul. Piłsudskie- 
go 60. 


da DROBNE ; 


LOKALE 


POKÓJ umeblowany do wynajęcia I 
piętro. Wiadomość: Winer, Kołłątaja 11. 


EF Kapno i sprzedaż 
SZKÓŁKI ROGOŹNICKIE TOWARZY 
STWA GÓRNICZO - PRZEMYSŁ. „SA- 
TURN“ mają tanio do:zbycia większą 
ilość drzew. i krzewów owocowych i oz- 
dobnych. Cenniki wysyła się na żąda- 
nie. Adres dla listów: Sosnowiec, Tow. 
Górn. - Przem. „Saturn“. Szkółki Ru- 
poźniekie. 

SPRZEDAM kozetki, stomanę, matera- 
se. Sosnowiec, Kołłątaja 10, oficyna TI 
piętro. 

MAKULATURA (stare gazety) do 
sprzedania zaraz. Wiadomość: w admi 
nistracji. 

DUŻY WYBÓR 
elegancji i lecznicze, najnowsze fasony 
górseletów i biustonoszy. „Rozalja“ So- 
snowiec, Dęblińska 11. Ceny zniżone. 


7 Zgubione dokumenty. RE 


WOŹNIAK MARJA zgubiła wyciąg z 
ksiąg ludności, wydany w gm. Zagośc, 
»0w. Pińczwskim. 

SZCZYGIEŁ STEFAN unieważnia za- 
ubione zaświadczenie wydane przez 
omisje poborową we Włoszczowie w 

1925 -roku.--. j 


ES RÓŻNE zA 


ZA DŁUGI żony mojej Walerji z Kro- 
koszów. która opuściła dom poraz dru- 
gi zostawiając mnie z trojgiem dzieci 
nie odpowiadam. Paweł Białoń, Zagó- 
rze. Krakowska 26. 

PANIĄ w bronzowej sukience, którą 
pożsgnałem w Żarkach w pociągu, dn. 
8.2. nie. znając proszę o adres sub 
A. S. Częstochowa, poste - restante. 


x EJ J: 
Biaiv tydzień 
w magazynie bławatów M. Kępińskie- 
go, Będzin, ul. Kołłątaja 36. 


„ANIDĄ” 


perfumy i wody kwia- 
towe w  najmodniej- 
szych zapachach pudry. 
kremy.. w  Fabrycz- 
nym Składzie, ul. 3-go 
Maja obok Kina 
„Zagłębie 
Do 20 b.m. każdy ku_ 
pujący otrzyma gratis 
flakonik wody kwiato- 
wej w celu zapo- 
znawczym. 


Wydawca: Helena Monsiorska, 


gotowych pasów do. 


W odległości 100 metrów od tego 
miejsca powstały jeszcze dwie szcze 


liny. 

"Wskutek silnych wstrząsów 
popękały mury okolicznych domów. 

Tejże nocy we wsi Jastków ros- 
legły się podobne huki, oraz wstrzą- 
sy wskutek których kilka domów zo- 
stało uszkodzonych, a jeden uległ 
nieomal 

- formalnemu zburzeniu. 


Na szosie wzdłuż całej tej wło 
ski utworzyły się w ziemi szczeliny 
szerokości pięści ludzkiej. 

Po omione o tym niezwy- 
łem zjawisku władze wysłały 

komisję rzeczoznawców, 
która zajmie się szczegółowem 
daniem. 

Ze wszystkich stron ściągają na 

miejsce ciekawego wypadku liczne 
tłumy. 


ba- 


` Nr. E. 1173/31 


OGŁOSZENIE. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Będzinie, I rewiru, Antoni Raczmański, 


zamieszkały w Będzinie, przy ul 


Modrzejowskiej Nr. 87, podaje do wiadomo- 
ści, że na mocy wyroku Sądu Apelacyjnego w 
1931 r. wyłuszczonego w tytule wykonawczym z 


arszawie z dnia 9 czerwea 
dnia 13  czerwea 1931 r. Nr. 


Ac. 361/81, odbędzie aaa dniu 18 maja 1932 r. o godz. 10 rano w sali posiedzeń 


Sądu Okręgowego w 


| Sosnowcu publiezna sprzedaż przez 
działów nieruchomości miejskiej położonej w Będzinie, 
oznaczonej Nr. hipotecznym 803, należącej do 


licytacje w drodze 
rzy ul. Podwale Nr. 4, 


Berka Hampla, Guli Hampel, 


Szymona i Zysli małż. Bredin, Chaji-Gitli Gutman, Judki Waldmana,Frajdy 


Winter, Jakóba Dorsmajera, Rubina Dorsmajera i dzieci po Jachecie 


brot: Ryfki i Samuela - Jakuba. 


Korn. 


Nieruchomość powyższa składa się z placu o przestrzeni 162.56 mtr. kw., 


domu piętrowego z poddaszem, murowanego z ce 
i gontem, tynkowanego o 13 ubikacjach 


frontowy na parterze, 3-ch piwnicach 
daszu. 


ły i kamienia, krytego papą 
mieszkalnych w tem jeden sklep 


i 3-ch komórkach drewnianych na pod- 


Do nieruchomości tej prowadzi brama wjazdowa oraz jest wejście wspól- 
ne przez klatkę schodową od strony nieruchomości Amsterdamera. 

Nieruchomość ta ma urządzoną hipotekę w Wydziałe Hipotecznym Sądu 
Grodzkiego w Będzinie, pod Nr. 803, w dzierżawie ani zastawie nie jest i sprze- 


dana bedzie w całości. 


Licytacja rozpocznie się od sumy szacunkowej 22.000 Złotych. 
Reflektanci winni złożyć wadjum w wysokości 10 proe. szacunku. 
Protokuł opisu i oszacowania może być przeglądany w kancelarji Ko- 


s 


go Sądu Okręgowego w Sosnowcu. 
Będzin, dnia 1 lutego 1982 r. 


Nr. E. 670/31 


OGŁOSZENIE. 


mornika, a na dwa tygodnie przed licytacją w Kancelarji Wydziału Cywilne- 
Komornik Sądowy A. RACZMAŃSKI. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Będzinie, I rewiru, Antoni Raczmański, 
zamieszkały w Będzinie, przy ul. Modrzejowskiej Nr. 37, obwieszcza, że w 
dniu 18 maja 1982 r., jako 2 terminie odbędzie się sprzedaż nieruchomości miej- 


skiej, położonej w mieście Będzinie, przy 


ul. Targowej Nr. 19, oznaczonej Nr. 


hipotecznym 361, litera „b“ należącej do Ieka Hersza i Udli Frymety małż. 


Piekarskich, na zaspokojenie pretensji wierzycieli: 3 
kosztami zasądzonej 


Potoka w sumie 3266 Złotych z proc. i 


1) Ferdynada vel Fajbusia 
wyrokiem Sądu 


Apelacyjnego w Warszawie i 2) Sylwestry Kucewiczowej w. sumie 2600 Z4. z 


proe. i kosztami zasądzonej klauzulam 


i Sądu Grodzkiego w Sosnowcu. 


Nieruchomość powyższa składa się z'plaeu szerokości 10 mtr. 65 em., dłu- 


gości 26.6 mtr., domu dwupiętrowego murowanego z cegły tynkowanego, 


kry- 


tego papą w którym mieści się sklep oraz 15 ubikacji mieszkalnych, ofieyny 


dwupietrówej murowanej z cegły tynkowanej, 


krytej o 3 ubikacjach mieszkal- 


nych, drugiej oficyny dwupiętrowej murowanej z cegły tynkowanej, krytej pa- 


pą o 5 ubikacjach mieszkalnych, komórek, ustępów 
Nieruchomość ta ma urządzoną hipotekę w 
Grodzkiego w Będzinie pod Nr. 361, litera „b“, w 


jest i sprzedana będzie w całości. 

Licytacja rozpocznie się od 
sownie do art. 1182 U. P. ©. 
cowania. 


Reflektanci winni złożyć wadjum w 
Protokuł opisu i oszacowania mo 
mornika, a na dwa tygodnie przed licy 


go Sądu Okręgowego w Sosnowcu. 
Będzin, dnia 1 lutego 1932 r. 


ZAGŁĘBIE 


dawniej 
Kino-Teatr „Udziałowy” | 


$ 


Kino-Teatr 


„PALACE” 


Ogłoszenie. 


Do Rejestru Handlowego Sądu O- 
kręgowego w Sosnowcu wpisane nastę, 
pujące firmy: 

13 listopada 1931 r. 

B. 527. „Kino-Teatr Światowid“, Spół 
ka z ograniczoną odpowiedzialnością 
z siedzibą w Bedzinie przy ul. Mała- 
chowskiego Nr. 13. Działalność Spółka 
rozpoczęła 10 czerwca 1931 r. Kapital 
zakładowy wynosi 5160 złotych i dzieli 
się na 30 udziałów po 172 zł. każdy u. 


1 


sumy szacunkowej 90.000 Złotych, lec 
nieruchomość ta może być sprzedana niżej 082a- 


że 
tacją w Kancelarji Wydziału Cywilne- 


Komornik Sądowy A. RACZMAŃSKI. 


"Następny program 
Wkrótce! Potężny film „TRADER — HORN“. 


ed Dziś premjera! 
SI JEANETTE MAC DONALD w arcypikantnej farsie p. tyt. 


„Kochanek o północy” 


„EKSPRES W MANDŻURJI* (Błękitny ekspres). 


c z 
SE] Wkrótce: Największe arcydzieło dźwiękowe „BEN. HUR“ 
4 w roli gł. RAMON NOVARRO. 


drewnianych i śmietnika. 
Wydziale Hipotecznym Sądu 
dzierżawie ani zastawie nie 
lecz sto- 


wysokości 10 proc. szacunku. 
być przeglądany w kaneelarji Ko-. 


DZIŚ 


Najpopularniejszy film polski obecnego sezonu 


„CHAM” 


w.g powieści ELIZY ORZESZKOWEJ 


w rolach głównych: 
KRYSTYNA ANKWICZ i MIECZYSŁAW CYBULSKI 


Uwaga. Początek seansu o godz. 6-ej. 


„KRÓL ŻEBRAKÓW". 


dział, wniesiony do kasy całkowicie go- 
tówką. Zarząd interesami spółki należy 
do wszystkich wspólników, t. j. do Pej- 
sacha Barenblata. Felicji Barenblat i 
Rudy Feldbaum. Weksle, żyra, zobowią- 
zania,i wogóle wszelkie dokumenty z 
których wypływać będą zobowiązania 
pieniężne, jak rów 1ież pełnomocnictwa 
podpisywane będą przez wszystkich 
zarządców łącznie pod stemplem firmy, 
zaś odbiór przesyłek, towarów z pocz- 
ty, kolei, odbiór korespondencji zwyk- 
lej, poleconej może być podpisywane 
przez każdego z zarządców oddzielnie 


EAEE ZE O O O EE E EEE S EEA 
Druk. „Expres Zaglębia“ Sosnowiec, ul. Teatralna 1, tel. 4-04, 


Nr. 46. 


Czy wiecie, że... 


— Okulary zostały wynalezione do- 
piero w II stuleciu po nar. Chrystusa 
pea greckiego astronoma i matematy- 

w Aleksandrji, Ptolomeusza. 

— Na Filipinach znaleziono roślinę, 
która zakwita największym z dotych- 
ezas znanych kwiatów. - 

Rośnie ona na zboczach wulkanu 


Miejscowi mieszkańcy przypisują _ 
tej roślinie eudowne własności, nazy 
wają ją w ich języku Bo-O. ` 

Rośnie ona na wysokości 800 metrów 
nad poziomem morza i swój; wspaniały 
rozwój zawdzięcza sąsiedztwu wulka- 
nu. Kwiat jej ma średnicy metr, a Wwa- 
ży 10 kilo. - 

Angliey nazwali ją od nazwiska gu- 
bernatora Stanforda Rafflesona — raf- 
lesją. 
ORCS SEE SG SOO E EERS | 


również każdy z zarządców ma prawo 
podpisywać bieżącą korespondencję. 
Każdy z zarządców ma prawo repre- 
zentować spółkę przed  wszystkiemi 
władzami i instytucjami komunalnemi 
i państwowemi, prowadzić samodziel- 
nie wszelkie bez wyjątku sprawy sądo_ 
we, tyczące spółki. Wnosić podania, o- 
trzymywać tytuły wykonawcze i egze- 
kwować należności spółki. Ruda Feld_ 
baum udzieliła  Jakóbówi Montagowi 
pełnej prokury do prowadzenia wszel- 
kich jej interesów w spółce i podpisy- 
wania w jej imieniu „per procura* za: 
wyjątkiem spraw wymienionych w ak- 
cie zeznanym przed zast. not. Śwolkie- 
nia w Będzinie dnia 7.X.1981 r. N. Rep. 
616. Spółka z ograniczoną cedpowiedział- 
nością. Akt spółki zeznany został przed 
not. W. Swolkieniem w Będzinie dnia 
10 czerwca 1931 r. N. Rep. 230 na czas 
nieograniczony. Zmiany w spółce na- 
„stąpiły na mocy aktu zeznanego przed 
not. W. Śwolkieniem w Będzinie dnia 
9.IX.1931 r. N. Rep. 582 i aktu zeznane- 
go przed zast. not. W. Swolkienia dnia 
7.X.1931 r. N. Rep. 615. 


Dnia 17 listopada 1931 r. 


B. „528“. Sielecka Cegielnia motoro. 
wa Felicjana Wieczorka w Sosnoweu, 
spółka z ograniczoną odpowiedzialno- 
ścią w Sosnoweu. Działalność rozpoczę- 
ła i listopada 1931 r. Kapitał zakłado_ 
wy wynosi 12.000 złotych i dzieli się na 
120 udziałów po 100 zł. każdy, wniesio- 
"ny do kasy spółki całkowicie aporta- 
mi. Zarząd interesami spółki należy do 
obydwóch udziałowców Felicjana Wie- 
czorka i Franciszka Smacznego. Za- 
rządca Wieczorek będzie zupełnie sa- 
modzielnie prowadził przedsiębiorstwo 
spółkowe, reprezentował spółkę na ze- 
wnątrz, zaciągał wszelkiego rodzaju po- 
życzki, zawierał i rozwiązywał umowy, 
nabywał i sprzedawał towary, wydawał 
i żyrował weksle, przekazy, czeki i in_ 
ue zobowiązania, ustanawiał prokuren- 
tów, wydawał prokury i plenipotencję, 
słowem wykonywał wszelkie czynności 

x i formalności z prowadzeniem wzmian- 
kowanego związane bez ograniczenia. 
Zarządca Smaczny władny będzie pod. 
pisywać zwykłą korespondencję bie- 
żącą, niezawierającą zobowiązań pie- 
niężnych, przyjmować zamówienia na 
cegłe, przyjmować i wydalać robotni- 
‘ków oraz otrzymywać z Urzędów pocz- 
towo - telegraficznych wszelkie przesył- 
ki, a w tem i pieniądze z przekazów. 
Podpisy zarządców winny być składane 
pod stemplem firmowym. Spółka z 0- 
graniczoną odpowiedzialnością. Akt 
spółki zeznany został przed zast. not. 
Dreszera w Sosnoweu dn. 30 paździer_ 
nika 1931 r. N. Rep. 1124 na trzy lata z a- 
utomatycznem przedłużeniem na następ 
ne trzechletnie okresy czasu. 


Dnia 27 listopada 1931 r. 

B.. 529. „Dom obuwia“ — Spółka % 
ograniczoną odpowiedzialnością w Be- 
dzinie. Spółka ma na celu prowadzenie 
detalicznej sprzedaży różnego 
obuwia. Siedziba Spółki mieści się w 
Będzinie, ul. Kołłątaja N. 31. Działal- 
ność rozpoczęła 10 listopada 1931 r. Ka- 
pitał zakładowy wynosi 6000 złotych, 
dzieli się na 60 udziałów po 100 zł. udział, 
wniesiony do kasy spółki 4000 zł. gotów- 
ką, a 2000 zł. aportami. Zarząd intere- 
sami spółki należy do wszystkich wspól 
ników, tj. do Samuela Grajcera, Este- 
ry-Bajli Rechter i Abrama Hersza Hef- 
tera, każdy zarządca ma prawo samo- 
dzielnie reprezentować spółkę na zew- 
nątrz przed wszelkiemi władzami, insty 
tucjami, sądami i osobami, jak również 
załatwiać i podpisywać korespondencję 
handlową, odbierać z poczty, telegrafu, 
stacji kolejowych; biur transportowych 
i zewsząd korespondencję zwyczajną, 
polecona. wartościową, zaliczenia i to- 
wary. Weksle, czeki, indosy, przekazy 
oraz umowy, pełnomoenietwa i proku- 
ry winny być podpisywane pod stem- 
plem firmy samodzielnie przez Samue- 
la Grajcera. Spółka z ograniczoną od- 
powiedzialnością. Akt Spółki zeznany 
został w dniu 10. 11. 1981 r. przed T. 
Kalczyńskim, not. w Sosnowcu N. Rep. 
435 na czas nieograniczony. Uzupełnie- 
nie aktu spółki nastąpiło w dniu 13 It 
stopada 1931 r. przed tymże notarjue 
szem za N. Rep. 447. 

d. c. a. 


Redaktor odp.: Józef Oskói ki 


